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H alina Irena S zu m ił

A rchiw um  P ostu lacji

(P ro p o zyc je  w  sp ra w ie  zorgan izow an ia  arch iw u m )

T r e ś ć :  W prow adzenie. Porządkow anie i układ archiw um  P ostu— 
lacji, A. A rchiw um  P ostu lacji arcybiskupa F elińsk iego. B. A rchiw um  
zbiorów  dotyczących Sł. B. O. H onorata K oźm ińskiego. Propozycje. 
Zakończenie.

W prow adzenie

Procedura w szystk ich  procesów  beatyfikacyjnych  czy kanonizacyj­
n ych  w ym aga udokum entow ania życia i  działalności S łu g i Bożego 
lub  B łogosław ionego. Istn ieje  też ścisły  obow iązek w  toku trw ania  
procesu przedłożenia pism  kandydata na o łta rze1 i ich  oceny teo lo ­
gicznej.

Kodeks dla postulatorów  traktuje dokum enty w  procesie o heroicz- 
ności cnót lub m ęczeństw ie jako admindcula (podpora, pomoc). W ięk­
szą w agę nadaje kodeks dokum entom  w  procesie h istoryczn ym 2.

N ależy  jednak pam iętać, że Kodeks został opublikow any w  1939 r . . 
a w ięc niem al przed 50 laty . Od tego czasu znacznie rozw inęły się 
n auk i historyczne. Dziś K ongregacja dla Spraw  Św iętych  przy pro­
w adzeniu  procesu przypisuje znacznie w iększą w agę do dokum entów  
i  to  nie ty lko w  procesie historycznym , ale rów nież w  procesie pro­
w adzonym  drogą zw yczajną.

M ateriały, które przedłoży się T rybunałow i i Sw . K ongregacji, na­
leży  najpierw  zgrom adzić, często przez długą i  żm udną pracę. Po

1 (A. S a n t a r e 11 i), C odez pro postu la toribu s causarum  bea tifica -  
tion is et canonisationis, Roma'*, s. 59— 61, 65—66, 153—155, 157, 177_

2 Tam że, s. 21—22.
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zebraniu należy te m ateriały gdzieś zlokalizow ać, uporządkować, a 
potem  opracować. Z tego zebranego m ateriału  pow staje archiw um  po- 
situlacji. D latego też można pow iedzieć, że początki archiw um  postu­
lacji łączą się zw yk le z podjęciem  przez pow oda decyzji Wszczęcia 
procesu beatyfikacyjnego. W ówczas zbiera się w szystk ie  m ateriały  
jak dokum enty, pism a i pam iątki pozostałe po S łudze Bożym.

W celu określenia, czym  jest archiw um  postulacji, należy zastano­
w ić  się nad p o j ę c i e m  archiw um  w  ogóle.

Nauka o archiw ach (archiw istyka) podaje kilka znaczeń i określeń  
archiwum :
a) m iejsce, w  którym  przechow uje się archiw alia  czyli te w szystk ie  

akta, które kw alifiku ją  się do przechow yw ania w  różnorakich ce­
lach,

b) instytucja, która owo m iejsce przechow yw ania organizuje, grom a- 
idzi, zabezpiecza akta oraz kw alifiku je je do przechow yw ania, a 
następnie udostępnia (rvv tym  znaczeniu posługuje się tym  term i­
nem  arehiw oznaw stw o),

•c) zasób akt pow stałych  w  w yniku działalności urzędu albo też sy ­
stem u urzędów  ze sobą zw iązanych lub też ze'spół określonych akt 
zw iązanych  z działalnością osoby praw nej lub fizycznej (w  tym  
znaczeniu posługuje się tym  term inem  arch iw istyk a )3.

Jak w idać z pow yższych określeń, nie obejm ują one sw ym  zakre­
sem  takich  zbiorów rękopisów , jakim i dysponują np. b ib lioteki ozy 
m uzea, gdzie w szelk iego typu akta trafiają  przypadkowo, n ie stano­
w iąc zespołów  akt, przy czym  zbiory ow e zakładają przede w szystk im  
grom adzenie m ateriałów  rękopiśm iennych n ie m ających zw iązku z 
działalnością kancelaryjną, bo tylko tak  — jak w iadom o z dyplom a­
tyk i — kancelaria tw orzy akta.

A rchiw um  rozum iane jako instytucja n ie tw orzy zbiorów  akt jedno­
lity ch  kancelaryjnie. A rchiw um  grom adzi szereg zespołów  arch iw al­
n ych  4.

Pow yższych określeń  n ie da się zastosow ać w  całej rozciągłości 
do archiw um  postulacji.

A rchiw um  postu lacji m usi odpowiadać w ym aganiom  procesu beaty ­
fikacyjnego, a jako tak ie  pow inno m ieć coś z pojęcia archiw um  (przez 
to , że przechow uje dokum enty), coś z b ib liotek i (przez to, że przecho­
w uje pozycje książkow e w ydane przez Sł. Bożego lub o nim), w resz­
cie coś z pojęcia m uzeum  (gdyż przechow uje realne pam iątki po S łu ­
dze Bożym).

Zatem na w łasn y  użytek  spróbujm y o k r e ś l i ć  archiw um  postu­
lacji w  następujący sposób: Jest to instytucja  zorganizow ana przez 
powoda procesu beatyfikacyjnego, która grom adzi i przechow uje do­

3 J. S z y m a ńis k i, N auki pom ocnicze  do h istorii, W arszawa 1976, 
s. 425—426.

* Tamże, s. 426.
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kum enty, pism a i pam iątki dotyczące życia i działalności S ługi Bo­
żego.

Archiw um  postu lacji jest zbiorem  sztucznie stw orzonym  w  okTe- 
sie  rozpoczęcia procesu i potem  w  trakcie jego biegu system atycz­
nie pow iększanym . A rchiw um  to często stanow i ty lko  w ydzieloną  
część lub sekcję jednostk i nadrzędnej jak np. w  zakonie archiw um  
generalnego lub prow incjalnego. N iek iedy może też być jednostką sa­
m odzielną. W każdym  w ypadku pow inno posiadać potrzebną autono­
m ię.

Z kolei należy postaw ić pytanie, c o  n a l e ż y  g r o m a d z i ć  w  
archiw um  postulacji?

K w erenda m ateriałów  pow inna zm ierzać do zebrania dokum entów  
czy  innych m ateriałów  oryginalnych, ale trzeba też zadow olić się 
uw ierzyteln ionym i odpisam i, jeżeli dokum ent stanow i czyjąś w łas­
ność.

W archiw istyce istn ieje pojęcie b r a k o w a n i a  akt, które oznacza  
se lek cję  czy dobór akt n a } w aż niejts z y ch , kitóre mogą m ieć w artość h i­
storyczną 5. Zatem  w  archiw ach w iększych  n ie przechow uje się np. 
życzeń  im ieninow ych, laurek itp.

W naszym  w ypadku nie m ożna stosow ać się do tej zasady. Moim  
zdaniem  należy przyjąć w prost przeciw ną zasadę, m ianow icie, że 
zbieram y w s z y s t k o ,  co ma bezpośredni, a naw et pośredni z w i ą ­
z e k  ze S ługą Bożym. W tym  w ypadku lepiej przesadzić niż n iedo- 
ciągnąć. O czyw iście n iekoniecznie w szystko będzie potrzebne do pro­
cesu , może się jednak przydać do popularyzacji S łu gi Bożego. N ie­
k iedy byw ają n iespodzianki w  procesie czy w ogóle w  pracy nad po­
stacią , d latego dobrze jest m ieć w ięcej m ateriału w  m yśl polskiego  
przysłow ia: „od przybytku głow a n ie boli”.

A rchiw um  pow inno dysponow ać w łasnym , chociażby m ałym , l o k a ­
l e m .  Jeżeli zebrany zasób m ateriałów  n ie  będzie um ieszczony w  jed ­
nym  m iejscu i zabezpieczony, nie ma szans przetrw ania. Przy tym  
pożądane byłoby m iejsce na p r a c o w n i ę .  W niektórych w ypad­
k ach  spuścizna po Słudze Bożym , jak rów nież zebrane m ateriały, 
m ogą służyć do pracy naukow ej. W takim  w ypadku konieczny jest 
dostęp  do archiw um  i m ożliw ość korzystania z zasobów.

N ajw ażniejsze dokum enty pow inny być przechow yw ane w  m etalo­
w ej szafie.

P orządkow anie i układ archiw um  postulacji

Z nagrom adzonego zasobu archiw alnego m ożna korzysitać zarówno  
d la  procesu, jak i do prac naukow ych dopiero w ów czas, gdy zostanie  
uporzjydkowany, ujęty  w  działy i opracowany.

5 A. B a c h u l s k i ,  B rakow an ie ak t, A rcheion, t. X IX —X X  (1951) 
s. 24tl—253.

18 —  P r a w o  K an o n iczn e



274 Materiały do historii iioi

W niniejszym  artykule przykładow o om ów ię dw a zbiory arch iw al­
ne: jeden dotyczy Sł. B. arcybiskupa Szczęsnego F e l i ń s k i e g o ,  za­
łożyciela Sióstr Franciszkanek Rodziny Marii, drugi Sł. B. O. H ono­
rata K o ź m i ń s k i e g o .  N ie podałem  tutaj układu archiw um  żadnej 
ze S łużebnic Bożych, poniew aż nie m iałem  w  nie w glądu. M yślę jed­
nak, że pod tym  w zględem  nie będzie w iększych  różnic.

A. A rch iw u m  p ostu lac ji a rcyb isku pa  F e l i ń s k i e g o
Inw entarz tego archiw um  opracow ał i opublikow ał o. prof. H ieronim  

W yczaw ski pt. Z biór m ateria łów  do życ ia  i dzia ła lności arcyb isku pa  
Z ygm u n ta  Szczęsnego F elińskiego  6.

O. W yczaw ski w prow adził 10 działów. P oniew aż A rchiw um  stano­
w i część archiw um  zakonnego generalnego, dlatego każdy dział za­
czyna się od litery  „F”. Poszczególne działy są oznaczone m ałym i li­
teram i: a, b, c, itd.

K olejność działów  jest następująca:
1. F -a  — D okum enty.
2. F -b  — A kta działalności i urzędow a korespondencja F elińsk iego.
3. F -c — P ryw atna korespondencja F elińskiego; obejm uje zarówno- 

lisity oryginalne, jak ich odpisy.
4. F-d — Odpisy korespondencji dyplom atycznej dotyczącej F eliń ­

skiego.
5. F -e  — Odpisy korespondencji osób pryw atnych ze w zm iankam i 

o Felińskim . Do obydwu grup dołączono odpisy korespondencji 
drukow anej. ,

6. E -f —  P am iętn ik i i w spom nienia Sióstr Franciszkanek Rodżiny  
Marii. Więksizość z nich zaw iera dużo w iadom ości o Felińskim .

7. F -g  — W spom nienia osób św ieckich , notujących m niej lub w ięcej  
w iadom ości o Felińskim .

8. F -h  — D ział ten  obejm uje rękopiśm ienne prace konstrukcyjne o  
Felińskim .

9. F - i — Prace dotyczące Zgrom adzenia Franciszkanek R odziny M a­
rii.

10. F -j — Odpisy drukow anych artykułów  i zapisek  kronikarskich  
o arcybiskupie Felińskim .

W 1966 r., k iedy o. W yczaw ski publikow ał sw oje opracow anie, ca­
łość zbioru liczyła 1.66 p o z y c ji7.

Po w ydaniu publikacji zasób zbiorów  pow iększył się o pew ną ilość- 
fotokopii i odpisów  dokum entów  z A rchiw um  W atykańskiego.

O. W yczaw ski w  sw oim  opracow aniu podkreśla, że do opisyw anych  
m ateriałów  źródłow ych n ie w eszła spuścizna pisarska Felińskiego.- 
W szystkie te dzieła — ja;k tw ierdzi autor — zostały  ogłoszone dru~

6 H. W y c z a w s k i ,  Z biór m a teria łów  do życ ia  i d zia ła lności a rcy ­
b isku pa  Z ygm u n ta  S zczęsnego F elińskiego, Studia Theol. Varsav. 4 
(1966) nr 1 s. 167—249.

7 Tamże, s. 176—177.
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k iem  bądź za życia, bąidź po śm ierci Felińskiego. W tym  stanie rze­
czy n ie  w łącza się do zbiorów  archiw alnych w edług obow iązujących  
zasad nie tylko egzem plarzy dzieł opublikow anych, ale naw et ich  
rękopisów , dla których w łaściw ym  m iejscem  nie jest archiw um , lecz  
biblioteka e.

Do takiego układu z punktu w idzenia naukow ego n ie  można m ieć  
najm niejszego zastrzeżenia. Jednak podchodząc do spraw y od stro­
n y  utyldtarifej, co nas chyba bardziej interesuje, w łączen ie s p u ś c i z ­
n y  p i s a r s k i e j  do archiw um  postu laćji w ydaje się konieczne. Te 
w łaśn ie  w zględy uty litarne zaw ażyły na tym , że na początku arty­
ku łu  podałem  szersze określen ie archiw um  postu,lacji. Zresztą o. W y- 
czaw ski poniekąd w yczu w a i aprobuje te  potrzeby zam ieszczając w  
sw oim  opracowaniu na s. 178-—180 w ykaz spuścizny p isarskiej arcy­
biskupa.

Moim zdaniem  archiw um  postulacji, nazw ane tak  um ow nie, pow in­
no, o ile  to m ożliw e, dysponow ać całą spuścizną S łu gi Bożego i w szyst­
k im , co dotyczy jego osoby.

B. A rch iw u m  zb io rów  do tyczących  SI, B. O. H onorata

Ma ono 11 podstaw ow ych działów. Opracowanie ich n ie  jest za­
kończone i z tym  nie sp ieszę się z tego w zględu, że  jeszcze docho­
dzą różne m ateriały, przy czym  m oże u lec przynajm niej częśęiow ej 
zm ianie koncepcja układu. Poszczególne działy m ają num erację rzym ­
ską.

D ział pierw szy oznaczony „I” obejm uje osobiste dokum enty O. Ho­
norata.

D ział drugi oznaczony „II” obejm uje pism a O. H onorata. D ział ten  
■podzielony jest na 7 poddziałów  oznaczonych kolejno dużym i lite ­
ram i alfabetu. W ram ach poddziałów  zastosow ano jeszcze dalszą nu­
m erację tom ów  i części.

D ział trzeci obejm uje korespondencję do O. Honorata; oznaczony  
zastał „III”, poddziały oznaczone rów nież dużym i literam i alfabetu . 
T en układ stosuje się k onsekw entn ie w e  w szystk ich  działach. W za­
leżności od zasobu poszczególnego działu stosow ano dalszą num era­
cję, jak się to okaże n iżej przy szczegółow ym  om aw ianiu.

N aprzód krótko scharakteryzuję p o s z c z e g ó l n e  d z i a ł y  A rchi­
w u m  O. Honorata.

I. D o k u m e n t y

Zebrano 52 dokum enty O. H onorata, które są już skatalogow ane. 
O statnio doszło jeszcze kilka.

D okum enty ze w zględu na ich doniosłość n ależy starannie prze­
chow yw ać w  osobnych teczkach lub kopertach, po uprzednim  zakon-

8 Tamże, s. 177—'178.
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serw ow aniu , jeżeli zachodziła potrzeba. N ależy się starać, by doku­
m entom  zapew nić jak najw iększą trw ałość.

II. P i s m a  O. H o n o r a t a  
Jak w iem y pism a Sł* Bożego m uszą być skrzętnie zebrane i przed­

łożone do cenzury teologicznej. Praca naid n im i zależeć będzie od 
ilości, stanu zachow ania itp.

P ism a O. H onorata zostały podzielone na 7 poddziałów  z sygnatu­
rą zaczynającą się literam i: A, B, C itd.

II A. L isty
L isty  mają num erację rzym ską tom ów  i arabską poszczególnych  

listów . N iektóre tom y dzielą się na części.
L isty zostały uszeregow ane w edług adresatów  indyw idualnych lub  

grupow ych, np.
II A. t. I. L isty  do R zym u, cz. 1 i cz. 2.
II A. t. II. L isty  do biskupów  i  w ładz diecezjalnych  
II A. t. III. L isty do kapucynów .
N astępne tom y (od V do XVIII) to listy do k ilkunastu zgrom a­

dzeń. Po nich  
lis ty  do rodziny Górskich  
listy  do różnytóh osób

listy  okólne do zgrom adzeń w  trzech częściach;
R azem  21 tom ów  w  42 w olum inach.

II B. K azania
O. Honorat saim u łożył kazania w  poszczególne zbiory w  liczbie  

33 w raz z indeksem . Z tej racji zachow ano tak i układ. Poniew aż jed­
nak  nielktóre zbiory zaginęły i nie m ożna było ich  odnaleźć, zachow a­
n ie  num eracji zbiorów  autora okazało się n ieco niepraktyczne, gdyż  
w  procesie trzeiba było opisyw ać, dlaczego n iektórych zbiorów brak. 
N ajlep iej byłoby nadać im num erację kolejną.

P rzykładow o sygnatura II B. zb. X X II. cz. 2. W tym  dziale ozna­
cza: II —  pism a O. Honorata, B —  kazania, zbiór X X II, cz. 2. W ew ­
nątrz tom u lub części poszczególne kazania m ają kolejną num erację.

II C. D ziełka
W tym  dziale zebrane zostały dziełka n ieópublikow ahe oraz dru­

kow ane. Z tej racji m am y tu dwa poddziały. Odróżnione zostały lite ­
ram i a, b. Daieł rękopiśm iennych jest 40. Mają sygnatury: II C. a. 1, 
2, 3 itd.

D zieła drulkowane, które ściśle nie należą do zbiorów arch iw al­
nych , jednak w  A rchiw um  O. Honorata są w łączone do całego zaso­
bu i m ają sygnatury: II C. b. 1, 2, 3 itd.

II D. T ek sty  praw odaw cze  
W tym  dziale zebrane są w szystk ie teksty  ustaw odaw cze, jak: kon­

stytucje, dyrektoria, kom entarze ascetyczne, a n aw et godła zgrom a­
dzeń, ich hasła itp. Poszczególne pozycje m ają — jak w szędzie — num e­
rację arabską. Sygnatura w ięc jest następująca:
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II D. 1, 2, 3 itd. D ział liczy  ponad 31 pozycji. D la w yjaśn ien ia  do­
dam , że dla każdego zgrom adzenia przedstaw iono do cenzury teo lo ­
g icznej dw ie w ersje konstytucji ze w zględu na zm ianę w  praw odaw ­
stw ie  w  r. 1(900/1901.

N iektóre tek sty  ustaw odaw cze były  w cześniej w ydrukow ane. D la­
tego zostały one zaszeregow ane do druków  cizyli do działu II C. b. 
Z tego w ynika pew na kom plikacja, którą chyba w  przyszłości trzeba  
będzie usunąć.

II E. M od litw y

Jest to n iew ielk i dział. Zebrano tu taj w szystk ie  m odlitw y, akty po­
św ięcen ia  itp., jakie O. Honorat układał zgrom adzeniom . Sygnatura  
II E. 1, 2 itd.

11 F. F ragm en ty i n o ty

Jest to dział stw orzony w  końcow ym  etapie przygotow yw ania  
p ism  do procesu. W szystk ie rękopisy, odnalezione w  czasie, gdy n ie­
które działy pism  b yły  już oddane do censzury teologicznej, zebrano  
i  scalono w  dwa osobne tom iki pod pow yższą nazw ą. Jest to w  za­
sadzie dział variów . K olejne pozyicje m ają num erację arabską.

II C. R ysu n ki i  p lany

O. Honorat z w ykształcen ia  był architektem . P ozostaw ił po sobie 
różne szkice, k tóre zastały ujęte w  ten  dział. N ie  ma tego w ie le , ale  
to , co jest, zasługuje na zachow anie. N um eracja poszczególnych pozy­
c ji jest arabska.

Tak w ygląda podział spuścizny pisarskiej O. Honorata. Opraco­
w an y  został w  czasie przygotow yw ania pism  do procesu. N ie jest 
w ykluczone, że mogą zaistn ieć m ałe zm iany, a le  w  zasadzie tak i już 
pozostanie.

III. L i s t y  d o  O. H o n o r a t a

D zia ł ten obejm uje obszerną korespondencję liczącą tysiące listów .
Zebrano je w  tom y zależnie od ilości listów  danego nadaw cy. M amy
mp. po jednym , a naw et po kilka lub k ilkanaście tom ów  listów  od 
jednej osoby, a le  są i tom y, w  których połączono listy  nadaw ców  np. 
z jednego zgrom adzenia. Z astosowano oznaczenie (w edług nadaw ców ) 
dużym i literam i alfabetu, a w  m iarę potrzeby podział na tom y opa­
trzone liczbam i arabskim i. I tak przykładow o m am y następujące gru­
p y  listów :

III A — listy  od rodziny
III B — listy  od generała zakonu
III C —  listy  od w spółbraci (kapucynów).
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K orespondencja ta n ie  jest jeszcze całkow icie opracow ana, ale z 
pew nością osiągnie liczbę k ilkudziesięciu  tom ów.

IV. K o r e s p o n d e n c j a  m i ę d z y  o s o b a m i  z w i ą z a n y m i  
z O. H o n o r a t e m

Chodzi tu o korespondencję w ym ienianą m iędzy różnym i osobam i, 
które były  zw iązane bądź z O. H onoratem , bądź ze zgrom adzeniam i. 
W listach  tych  znajdują się w zm ianki o O. Honoracie, w zględnie do­
tyczą spraw  zgrom adzenia. Jest k ilka tom ów  tych  listów . Z astoso­
w ano rów nież sygnaturę z dużym i literam i i w  m iarę potrzeby po­
dział na tom y z num eracją arabską.

V. M a t e r i a ł y  d o  h i s t o r i  z g r o m a d z e ń

Ze w zględu na bardzo rozw iniętą działalność zakonotw órczą O. H o­
norata znajdują się w  naszym  A rchiw um  m ateriały dotyczące h isto­
r ii Zgromadzeń. Sporo też pozycji odpisano z m ateriałów  archiw ów  
różnych zgrom adzeń ze w zględu  na w spólną problem atykę. W dziale  
tym  jest w ie le , oczyw iście w  odpisach, w spom nień  m atek w spółzało­
życielek  lub historii zgrom adzeń p isanych przez m atki. O. Honorat 
nakazyw ał pierw szym  m atkom , by sp isyw ały  początkow e dzieje zgro­
m adzeń. W niektórych w ypadkach naw et sam te rękopisy przeglądał 
i  uzupełniał.

VI. M a t e r i a ł y  d o  h i s t o r i i  k a p u c y n ó w

Jest to n iew ielk i dział obejm ujący m ateriały do historii kapu­
cynów , w  których są w zm ianki o O. Honoracie.

VII. M a t e r i a ł y  d o  ż y c i o r y s u

D ział ten  obejm uje różnego rodzaju opisy i opracow ania o życiu  
O. Honorata, jak rów nież odpisy artykułów , w yp isy  z listów , gazet itp.

VIII. P r o c e s  b e a t y f i k a c y j n y

W dziale tym  przechow uje się kopie pism  procesow ych, oczyw iście  
te , które można, jak rów nież m ateriały, które zostały  dołączone do 
procesu w  trakcie jego trw ania.

IX . K o r e s p o n d e n c j a  p o s t u l a t o r a  
( w i c e p o s t u l a t o r a )

Od początku procesu O. H onorata, tj. od 1949 r., zebrano już 7 se­
gregatorów  korespondencji w ysy łanej i nadchodzącej. Przy tym  trze­
ba dodać, że n ie od sam ego początku tę  korespondencję skrzętnie  
zbierano.

W ydaje m i się, że  jest to bardzo potrzebne nie tylko dla historii,
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a le  rów nież dla prow adzenia procesu na bieżąco. K orespondencja bar­
dzo u łatw ia  odtw orzenie fak tów  z przeszłości, jak rów nież m oże przy­
służyć się do uniknięcia w ielu  błędów , np. pow tarzania kw erendy już 
przeprow adzonej itp.

Do działu korespondencji m ożna zaliczyć pow iadom ienia o łaskach  
otrzym anych za pośrednictw em  S ługi Bożego. Podobnie w arto za­
prow adzić segregator z lisitami pisanym i do osób, które otrzym ały  
łaski.

X . D o k u m e n t a c j a  z d j ę c i o w a

M niej jest ona potrzebna do sam ego procesu, chociaż m oże oka­
zać się rów nież przydatna. N atom iast dla ce ló w  popularyzatorskich  
zdjęcia należy bardzo p ieczołow icie zbierać i przechow yw ać. Służą  
one do ilustracji książkow ych, w ystaw  itp. N ależy rów nież grom a­
dzić zdjęcia na bieżąco z przebiegu procesu, różnych uroczystości. B ę­
dą one służyły  celom  popularyzatorskim , jak rów nież będą dow o­
dem  stałego zainteresow ania sprawą beatyfikacji.

XI. P a m i ą t k i  p o  S ł u d z e  B o ż y m

Zdaję sob ie spraw ę, że jest to raczej diział m uzealny. Jednak rzad­
ko kiedy istn ieje osobny zbiór m uzealny przy postulacji. Jeżeli go nie  
m a, to przedm ioty pow inny być w  posiadaniu A rchiw um .

Tak w  skróoie przedstaw ia się organizacja A rchiw um  O. H onorata. 
O gółem  liczy  ono k ilkaset pozycji. W tej chw ili trudno jest m i po­
dać dokładną liczbę.

W racając do spraw  ogólnych, należy pow iedzieć, że  pożądaną rze­
czą byłoby opracow anie i n w e n t a r z a ,  tak jak to u czyn ił o. W y- 
czaw ski dla archiw um  postu lacji arcybiskupa F elińskiego. N ie w  każ­
dym  w ypadku m usi się go drukować.- P osiadanie go jednak bardzo 
u ła tw i pracę.

O pracow any inw entarz pow in ien  zaw ierać w e  w stęp ie w iadom ości 
o dziejach i zasadzie uporządkow ania zespołu. W części szczegółow ej 
inw entarza należy zapisać następujące dane: sygnaturę, którą opa­
tru je  się poszczególne jednostki archiw alne, treść lub ty tu ł poszczegól­
nych jednostek, datę pow stania jednostki oraz opis zew nętrzny (w y­
m iary, m ateriał pisarski, stan zachow ania itp.).

Spośród inw entarzy opracow yw anych w  archiw ach należałoby za­
lecić  inw entarz kartkow y, zw łaszcza dla zespołów  otw artych. Jest 
on o ty le  w ygodny, że pozostaw ia m ożliw ość stałego uzupełnia­
n ia ».

Propozycje
Na marginesie chcę jeszicze poTuszyć kilka spraw — m oim  zda­

niem — pożytecznych czy wręcz koniecznych.

9 J. S z y m a ń s k i ,  dz. cyt. s. 429.
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a) M i k r o f i l m y
D ziś m am y w ielk ą  łatw ość w ykonyw ania  m ikrofilm ów  w zględnie  

kserokopii rękopisów. Jest rzeczą bardzo godną zalecenia, by w  m ia­
rę m ożliw ości w szystk ie , a przynajm niej najw ażniejsze m anuskryp­
ty  S ługi Bożego skopiow ać i zabezpieczyć. P oniew aż m ateriały  
zebrane w  jednym  m iejscu  w  w ypadku kataklizm u są narażone na 
zagin ięcie, dlatego też należałaby m ikrofilm y i w szelk iego rodzaju  
kopie przynajm niej w  jednym  egzem plarzu zabezpieczyć w  innym  
m iejscu. Jest to konieczne tak  ze w zgljdu  na proces b eatyfikacyj­
ny, który trw a przez długie lata, jak też obiektyw ną w artość sa­
m ych m anuskryptów .

b) B i b l i o t e k a
A rchiw um  pastu lacji pow inno m ieć, o ile  to m ożliw e, podstaw ow ą  

biblioiteikę książek, które u łatw iają  prace nad procesem , jak też w  
ogóle badania nad epoką, w  której żył i  działał S ługa Boży. M ożli­
w o śc i w  tym  zakresie- są różne, a le  sam o dążenie do zorganizow ania  
bib liotek i jest godne zalecenia.

c) K r o n i k a  p o s t u  la c j i
W ydaje się też rzeczą w łaściw ą, by prow adzić i to dość szcze­

gółow o kronikę postuilacji. Można w  niej notow ać n ie ty lko  w ażniej­
sze w ydarzen ia  zaistn ia łe w  procesie beatyfikacyjnym , ale rów nież  
W szystkie najdrobniejsze prace nad procesem , ich przebieg, w yniki, 
łącznie z podaniem  osób, a naw et ich adresów . Po w ielu  latach oka­
że się to  bardzo praktyczne i  przydatne, zw łaszcza gdy przy prow a­
dzeniu procesu zm ieniają się postulatorzy lub w icepostulatorzy. A na­
w et dla tego sam ego pastulatora, który pracuje przez k ilkanaście lat 
okaże się to bardzo przydatne, jeżeli będzie m usiał w racać do po­
przednich in icjatyw . U łatw i to bardzo ciągłość i e fek tyw n ość pracy, 
jak rów nież pozostaw i bogaty m ateriał dla przyszłości.

Zakończenie

N iniejszy artykuł jest próbą ukazania na konkretnych przykładach  
zorganizow ania zaplecza pracy postulatora, którą um ow nie nazyw am  
archiwum . Być m oże uw agi te okażą się pom ocne. Zbieranie  
i porządkow anie spuścizny każdego kandydata na ołtarze traktujem y  
indyw idualn ie, a jego archiw um  organizujem y w edług faktycznego  
stanu rzeczy. N ie można literaln ie kopiow ać czyjejś m etody organizo­
w an ia  postulatonskiego w arsztatu pracy. P oniew aż w ie le  problem ów  
w  organizow aniu pracy postulatora jest w spólnych, dlatego też po­
dane przykłady m ogą okazać sdę pomocne. Trud w łożony w  zorganizo­
w an ie  zaplecza, jakim  jest archiw um , w niedługim  czasie okaże się  
bardzo pożyteczny i przynoszący skuteczną pomoc w  prow adzeniu  
procesów  b eatyfikacyjnych  i kanonizacyjnych.

O. G abriel B a rto szew sk i OFM Cap.


